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Galicja na tułaczce 
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Nie’ałoceznie po otrzymaniu wieści © no- 
wych gwaltach prusact»a, w pierwszem unie- 
sieuiu (iny unosimy się, — ale nie więcej — 
bardzo często) rzucono u nas hasło „nie da- 
wajmy Prasakom robotnika“. Oczywiście rzu- 
Ceno ja w próżnię, Bo zważmy tylko, jak ono 
zostało sformułowane 1 do kogo skierowane. 
„Nie d jmy Prusakom robetnika* — kto? my. 
Oczywiś 1e my, to przedewszystkiem wiecują- 
cy, poten dziennikarze, zawodowa inteligencja 
miejska, właścici-ln fabryk, właścicielo folwar- 
ków, władza autonomiczne, wydział krajowy 
sejm... Ale, jakie my mamy prawo i moż 
ność r zporządzania tymi polskimi robotni- 
kami, którym, jak to stwi rdza fakt st:łej co- 
rocznej dwuchsettysięcznej emigracji na obczy- 
znę--aui chl ba, ami pracy dać nie możemy? 
A więc, hasło zost ło niewłaściwie sfurmuło- 
wane i iiewłaściwie skierowane. Skoro „nie 
dawać“ Prusakom rolskich robotników nie mo 
żemv, to powinniśmy ta hasło zanieść tym, 
którzy naprawdę „nie dać“ swej siły roboczej 
Prusasom mogą, tj. samym robotnikom, po- 
winniśmy te hasło wśród nich spopularyzować. 
Czy takie próby były czynione — nie wiem. 
M czy one mogą odnieść jaki skutek? Czy na- 
prawdę jak ktoś tam twierdzi, robotnicy na- 
si, pomimo czynionych im rzekomo propozycji 
nie chcą jechać gdzieindziej tylko do Prus, 
ponieważ znają już tamtejsze porządki i zwy- 
czaje? 

Każde hasło o tyle znajduja posłach w 
masach, e ilo iin jest zrezumiałe. Każde zaś 
hasło społeczne, każde uczucie, do którəgo o- 
mo apeluje, ma podkład w warunkach życia 
danego społeczeństwa, w pierwszym rzędzie 
warunkach ekonomicznych. f cały obecny 
ruch eksterminacyjny w Prusach, przeciw Po- 
lakom skierowany ma również podkład ekenom1 
czny. Taki sam, jeszcze widoczniejszy podkład: 
ma iruch emigracyjny naszego robotnika. Po nie 
wać w kraju włościanie zarobku nie znajdują, 
lub znajdują za mało, jadą za granicę. Jadą 
zawsze do Niemiec, be to, po pierwsze najbliżej 
po drugie, bo stamtąd tylko przyjeżdżają i tam 
ich tylko werbują agenci, po trzecie, ponieważ 
nasze biura pośredmictwa pracy, nawet urzę- 
dowe, a przedewszystkiem prywatne, będące 
przeważnie przedsiębiorstwami spekrłacyjnemi, 
detądć jeszcze pe sa rutynę Stosunków z Pru- 


Sami i zysków bezpośrednich i natychmiasto- 


wych na „towarze ludzkim“ nie wyszły. Ale 
«xe moglihy i chcą już nawet robotnicy sami 
jechać gdzieindziej, te sam w rozmowach z 


kilkudziesięciu tymi wychodźcami stwierdzi 

łem. Właśnie dl tego, że. „poznali stosun= 
ki i zwyczaj-* w Prusach, aspoznali je 1 g lzie- 
indzie; i mogli jə porównać. Szczegółniej młod- 
si. Jeden z nich, prócz Prus, był już na ro- 
botach rolnych w połn cnych Czechach w.do- 
m-nach ces rskich („nasz cyscrz Ma 9) fol- 
warków*) i tam prócz łepszego wynagrodzenia 
i życia, miał ludzkie mieszkanie i ludzkie obejś- 
cie; drugi ma znajomego, który wyjechał do 
Ameryki, — ale gdy mu kowisja einigracyj a 
wylądow.ć nie pozwoliła, na drodze powrot- 
nej utang? w „Herl ndy,“ (Holandyi), itam pra 
cuje w jakiejś formie, a w listach chwali sobie 
b rdz» tamtejsze życie; trzeci ma brata w Da- 
nji; inny słyszał coś o „Śnycarji* i t. d. Dzi 

wnie brzmią w ustach naszych chłopów, znać 
że zupełnych ana!fabetów, nazwy krajów, o 
których oni nawet pcjęcia nie mają, lub Ma- 
ją takie jak np., że „we Chrancjito naród bar- 
dzo mądry, bo jaksesi tam maszyny powymy- 
Ślalić i tp, jednak wiedzą niektórzy o tych 
krajach i wiedzą to, że tam pracować byłoby 
lepiej i korzystnej, jeno nie wiedzą, jak się 
tam dostać i jak tam pracę znaleźć. I właśnie 
uświadomienie ich o tych krajach, o warun- 
kach pracy jakie tam istnieją, o tum, że one 
są lepsze nì w Prusach, informacje i wska- 
zówki, jak się tam dostać można ijak znaleźć 
pracę, byłoby wyjaśnieniem robotnikom tego 
hasła „nie duwajmy polskiego robotnika Pru- 
sakom". Za tem przyjdzie i zrozumienie so- 
lidarneści narod wej i Stanowiska Prusaków 
wobec Polaków. I to byłoby wdzięcznem za- 
daniem tej inteligencji, która to hasło rzuciła 
i która je przyjęła. I niechby ci, którzy na 
wiecach wygłaszali lub wygłaszać chcieli pło- 
mienne mowy, a ktorych na każdym wiecu 
po 50 zapisywało się do głosu, zechcieli teraz 
poświęcić godzinę — dwie cedziennie i np. na 
dworcu krakowskim, gdzie kilkuset wychodź- 
ców spędza po kilka dni, oczekując na hyeny 
emigracyjne, wygłaszać do pojedynczych wy- 
chodżców mniej płomienne, a za to więcej 
serdeczne i zrozumiałe mowy, udzielać im 
wskazówek i informacyj. 


Na tem jeda ik ograniczyć się nie można. Ta 
akcja musi być zorganizewana imoże być zada- 
niem np. jednego z oddziałów nowopowstają- 
cej „Straży“, oddziałem, który może zacząć 
działać najprędzej i najowocniej., W tych 
dniach poseł W. Skołyszewski w Wieliczce 
organizuje wyjazd 350 robotników rolnych do 
Francji na roboty na warunkach korzystnych. 
Otóż należałoby kierować tych wychodźców 
do niego, a nie zostawiać ich na wyłączny łup 
hyen emigracyjnych, które do tej pory same 
jedynie panują i krążą na miejscach, gdzie się 
skupiają wychodźcy. Osoby dobrej weli, któ- 


re by się chciały tem zająć, zorganizowane 
przypuśćiny jako oddział „Straży * utworzyłyby 
biuro, któreby wysyłalo codziennie na dworzec 
krakowsk. z początku, później także do Oświę- 
cimia i Mysłowic, jeda-gvo lub więcej swoich 
członków. (Ci zajęliby się zebraniem danych 
o wychodźcach, a pezyskawszy ich zaufanie, 
skierowali by ich do bura, któreby na razie 
teraz np. dopomogło ım skem iuikować się a 
p. Skołyszewskim, później zaś, gd by się sto- 
sunki biura rozszerzyły, 1 posyłani-m ich do 
miejsc, z którymiby nawiązało stosunki. W 
ten sposob chociaż cząstkę ruchu wychodź- 
czego dało by się ująć, zorganizować i skie- 
rować do krajów innych, omijając Prusy, a 
uwzględniając dubro s.mychże wychudżców. 
Pole do pracy wdzięcznej, a pilnej i pożytecz- 
nej, otwarte... 


Z Teatru. 


„Meleager“ tragedja St. Wyspiańskiego. 
, Zgon Barbary‘ fragment dramatyczny tegot. 


Znowu wisczór Wyspiańskiego, za kóry 
należy się szczera wdzięczność Dyrekcji. Tyl- 
ko układ może nie był zupełnie Szczęśliwy. 
Połączono dwa dzieła rozdzielone nietylko da- 
tą powstania, ale także ich charakterem. na- 
strojem, stylem, tematem... „M lager" neteży 
do początkowej twórcz ści Wyspiańskiego, 
którą „Barbara“ poniekąd zamyka. „Malea ;ra* 
pisał Wyspiański pod bezpośrednim wpływem 
starogreckiego dramstu,—,,B :rbara' jest zupełe 
nie oryginalią w treści i w formie, Oba dzie- 
la nie należą do arcydzieł poety, elo są wybitne- 
mi drog wskazami rozwoju jego dramatycznej 
działalności i dlatego będą zawsze ziekawem 
zjawiskiem na scenie. 


Fragment „Barbary“ pokazano w formie, 
jakby żywego obrazu, który skopiowano stae 
rannie ze znanej kompozycji Simmlera. Po- 
mysł zdaje się zgodny z iatencją autora, choć 
dla dramatycznego efuktu niebezpieczny. Prócz 
tego p. Andruszewski zbyt długo pamiętał e 
swojej pozie, co wywołało pewną jednostaj- 
ność ruchów, bardzo nieprawdopodobną w da- 
nej sytuacji. Deklimował zaś tonem zanadte 
płaczliwym, w czem do>stroił się do swej par- 
tnerki p. Borodziczowej. Oboje wreszcie mó- 
wili za cicho, a że ich ustawiono w głębi sce- 
ny, duża część pięknego tukstu przepadłą 
dla słuchaczy. Te usterki łatwo przyjdzie usa- 
nąć w dalszych przedstawieniach; może jee 
dnak byłoby lepiej wystawić odrazu cały dra- 
mat tak, jak go zostawił Wyspiański, niżeli 
a COW ułamek, nie dający wyobrażenia o 
całości. 


„Meleager* jest niezawodnie próbą świa- 
domego naśladowania Sofoklesa; tylko że go- 
niusz Wyspiańskiego nie pozwolił się skrępe - 
wać całkowicie nawet tak doskonałym wzo- 
rem i przełamywał często szablon dobrowol- 
nie przyjęty. 
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To też do dramatu przedostało się dużo 
własnych modernistyczuych pe mysłów poety. 
Mimo to wniknięcie w ducha starożytnej tra- 
gedji jest zadziwiające i dowodzi nietylko nad- 
zwyczajnej intuicji, als także poważnych jak i 
wszechstr: nnych studjów. W ogólności w, ływ 
starożytnej literatury na Wyspiańskiego, który 
odbija się siluie, nawet w jego współczesnych 
utworach („Klątwa“) stanowi często klucz do 
dokładnego ”ruzumienia biegu jego myśli oraz 
poetyekiego Świat p glądu. 

Wystawiono „Meleagra* bardzo starannie 
i grauo z widocznem przejęciem i szczerym 
pietyzimem. Mimo to całość przedstawienia 
nie była zupełnie zharmoniz wana; nie wy- 
dobyto z dramatu wszystkich jego piękności i 
nie stworzono właściwego nastroju. Čo praw- 
da artyści natrafih na niemałe trudności w 
dziele potężnem i wysokiego polotu, ale nie 
dość jednolitem w stylu. W każdym razie trze- 
ba podkreślić wspaniałą kreację p. Wysockiej 
w roli Altei. P. Solska wygłądała prześlicznie 
i grała nader inteligentnie. P. Sosnowski wy- 
jatkowo tym razem był nieusposubiony. P. 
Mielewski miał dużo uczucia w roli tytuło- 
wej. 

T atr } yl przepełniony” 


KRONIKA. 


PRECZ Z TOWAREM PRUSKIM! 
KUPUJCIE TYLKO U CHRZESCIJAN! 


Kraków dnia 16 marca 1908 r. 
— Kaiendarzyk boscielny: Dziś w ponie- 
«lzialek Hilarego biskupa i Tycjana męczennika; we 
wtorek Gertrudy panny i Patryka biskupa wyznawcy. 
Kalendarzyk astronomiczny: Wschód słoń 
ea rezpoczął się dzis v godz. 5 minut 52; zachód przy. 
pada o godz. 5. min. 42 diugość dnia godz. 11. mia. 52 


Kalendarzyk poniedziałkowy. 


Dziś, d. 16 marca. 
Teatr miejski: „Mąż idealny“. 
Stary teatr: Koncert szkoły śpiewu 
prof. Horbowskiego na dochód Bratniej pomo 
cy uczniów Akad. Sztuk Piękn. 
Teatr Kineton: trzy przedstawienia 
kinematograficzne. 


46) Jan Okwietko. 


PRZED BURZĄ. 


RDZDZIAŁ XXI 


Ksiądz, sprowadzony w pośpiechu de u- 
mierającego po ostatnim silniejszym kryzysie, 
siedział przy łóżku. Ob»k stał zasępiony Czar- 
ko, a Zygmunt opodał przypatrywał się z za- 
bobonnym lękiem. Hreczkiewicz odmówił spo- 
wiedzi i nie chciał, żeby go opuszczano. Jego 
strasznie wychudnięta twarz z iskrzącemi jesz- 
cze oczami wyrażała wysiłek ostatniej chwili. 
Nie było w niej ani odrobiny spokoju- Zycie 
odchodziło, zrywając tu z całą brutalną siłą 
wszystkie struny moralne, i pozostawiało obo k 
zupełnego wyczerpania fizycznego niczom nie 
aspokojony buni duszy, bunt tem straszniejszy, 
że ta biedna starg«na dusza nie była pewną 
nawet swego istnienia, swego prawa do bytu, 
ani do jakichkolwiek postulatów. 

A jednak w ostatnich czasach chory nie 
rozstawał się z ewangelia. Czytał ją skwapliwie, 
rozważał każde zdanie, każde słowo nieoinal i 
zdawało się, ze to czytanie przynosi mu ulgę. 
Tylko różniea między całem zorjentowaniem 
jego myśli, a nauką Chrystusa była zbyt wiel- 
ka; od zawartej w niej prawdy dzieliła go 
przepaść tak głęboka, że z początku nie mógł 
zrozumieć, aby ktokolwiek przemawiał i czynił 
podobnie; czy to był Bog. czy człowiek, wszyst- 


Cyrk Edison:p zedstawienie kinemato- 
graficzne. 
Chromofotoskop (przy ul. 


skiej) „Groty adelsberskie*. 


Floryań- 


— NOWE DROGI I PRZEGLĄD. Książka 
dra Leopolda Caro pt. „Nowe Drogi“, o której 
n edawno zamieściliśsny dwa fejletemy równocze 
śnie była przedmiotem dwóch wprost sprzecznych 
z sobą recenzyi: bardzo przychylnej w „Ruchu 
clirześcijańsko społecznym, wzorowo prowadze 
uym dwutygodniku, wychodzącym w Poznaniu i 
w .Przeglądzie* p. Masłowskiego. Byliśmy cie 
kaw , jak auter przyjmie tę ostątnią krytykę i 
dlatego przesłaliśmy mu odnośny numer „Prze 
gladu“. Pan Caro powiedział nam co następuje: 

„Przegląd irytuje dię zwłaszcza artykułem 
„Historya i Polityka“. To było do przewidzenia, 
ule to zarazem dowodzi, że artykuł niestety dotąd 
jest bardzo aktualny. Droga, która sama przez 
się nową nie jest może być nową dla tego, który 
jeszcze po niej ne kroczył. Jak dalece zaś no 
wem jest u nas żądanie oparcia polityki o war 
stwy ludowe za wzorem n emieckiego centrum, 
jak niemtile dotyka pewnych ludzi żądanie wyż 
szych kwalifikacyi etycznych i wykształcenia 
ekenomicznego w większym niż dotąd stopniu, 
bodaj od luda biorących udział w życiu publi 
cznam, o tem łatwo przekonać się z _ irytacyi 
„Przeglądu, Ostatecznie wszystkie te postulaty, 
jakie wyvpow'adam znajdują się in nuce w ewan 
gelii, więc w tem znaczeniu są bardzo stare. Ale 
v to chodzi, że rozmaici panowie, biorący 
dotąd udział w polityce, do tych zasad Sie ne 
stosują. Że polityka pewnych konserwatystów 
jest czysto warstwowo klasową, a nie ogólno na 
rodową, tego dowodzą ustępy recenzyi, gn ewa 
jącej się na mnie za to, iż żądam wobec Austrvi 
jedyn e lojalności, a potępiam anustryacki patrse 
tyzm. Zresztą wdzięczny jestem panu Masław 
skiemu za umieszczenie tak licznych : dobrze da 
rranych cytat 7 tej rezprawy. de kór} {sam naj 
wiekszą przywiązuje wagę. Pozwoli jednak, ze 
jeden z jego cytatów niedok'adnie oddanv uzupeł 
ię. Powiada mianowicie „Przeglad“: „Wywody 
swoje kończy autor taką rdkapitulacvą: „nie 
polityka dworska, ale na znajomośe historyi 
cparta, n'e wychodzaca z granie legalnych. a ku 
dobru wszystkich warstw narodu zwrócona pra 
ca, nie sentymentalizm lub strach przed Rosvą, 
ale racya stanu, me nieprzerwalność powstań, 


kie jego uczynki i słowa wydawały mu się 
bezrozumnemi wprost sprzecznemi ze zdro- 
wym rozsądkiem. Kiedy nareszcie zrozumiał 
ogólny duch pisma, nie zachwycał się ni- m 
nawet; praktycznie biorąc, widział w mam pe- 
wna rękojmie przvszłag » istnienia, chociaż istota 
jego byłatak daleką od wymagań Mistrza, że wątpić 
tylko mógł © pog dzeniu sięzCbryst sem Poza- 
tem nie wierzył w szczerość nauki. Zdawało mu 
się, ża Chrystus nawet istn:eć nie mógł, a, 
jeśli istniał, to nie mógł przebaczać. I rozdwo- 
jenio rosło w duszy chorego, aż go takim za- 
stała chwila ostatnia. 

Ki-dv stanął przed nim ksiądz, sprowadzo- 
ny na prędce przez (czarkę, Hrerzkiewicz 
nie okazał niezałowolenia, ale spowiadać się 
nie chciał. 

— Za późno! — 
uśmiechu, — 


wymówił, siląc się na 
cień już teraz wszystko je- 
dno .. 

Ksiadz w kilku poczciwych słowach sta- 
rał się go namówić do pokuty. Należał on do 
tej hcznej między naszymi księżmi kateg rji 
natur prostych, d'brych w gruncie, pobłażli- 
wych dla wszystkich, zarówn ' jak dla siebie 
nie dających zgorszenie, bo z głęb! uczciwych, ale 
też nie będących przykładem dla nik go, bo w 
pościgu i zrozumieniu jedynie łatwego życia 
nie są w stanie zniknąć a tem mniej zaradzić 
żadnej napotkanej nędzy, czy to moralnej, czy 
fzycznei, jeśli ta nędza wychodzi chociażby 
na Cilp za śceżki, któremi przywykli chodzić 


ale nie przerwałność idei polskiej. Nie łaska dwe 
ru, udzzał w rządzie i wielka polityka, ale re 
forma etyczna, cbudzenie większego poszanowa 
nia prawa u ludności jak i u władz, oraz śmiała 
i konsekwentna walka w. obronie imieresów eko 
nomicznych kraju!“ Po tych słowach znajdują 
się dalsze, które uznał „Przegląd“ za stosowne 
opuść ć; „Point de revieries, jak powiedziat Ale 
ksander II. choć nie w znaczeniu, jakie do słów 
tych przywiąząwał, ale i point de serviì te i point 
d'ignorance!'* Otóż nie w: adomo, którym z tych 
wyrazów szuł się recenzent dotknięty, cz; , ser 
vilite“, czy „«gnorance*, czy też jednym i drugim 
skoro cały ten ustęp z cytatu swego opuścił, 
Zresztą całą książkę mimo bardzo obszernej 
oceny tak niedekladnte recenzent przeczytał, że 


nawet przekręcił i fałszywie podał tytujy roz. 


dzialów, lub błędnie je streścił, Nie mam o to da 
p. Masłowskiego pretensyi. Tłumacz bowiem Dar 
wina zna s<ę niewątpliwie lepiej na kwestyach 
przyrodniczych anżeli politycznych ù społecz 
nych którymi kiedyś zajmował 
ale oddawna zajecie to jako może niepraktyczne 
porzucił, Sądzę jednak, że zwłaszcza on, doko 
nawszy bardzo gwałtownej zmiany przekonań, 
nie ma prawa posądzać o nieszczerość innych 
ludzi, którzy zawsze byli konsekwentm i od 
pierwszej drukiem ogłoszonej pracy począwszy 
nawońwali zawsze do reformy etyczne, w 
kraju i domagali sle nieustanne ustawodawstwa. 
soeyalnego w granicach istnfejącego społecznego 
porządku. 

— „WAWEL“. Ukazał się pierwszy nu- 
mer dwutygodnika „Wawel“, który będzie or- 
ginem „Polskiego Związku Nar: dowego“ w 
Krakowie, obejmującego już 7 stowarzyszeń 
zawodowych. Pierwszy numer „Waw: lu“ za- 
wiera w fejletonie piękny wiersz A. Staszczy- 
ka pod tyt: „Szczerbiec“, W artykule wstę- 
pnym zatytułowanym „Nasz program“ zipo- 
wi.da Redakcja, ża cel:m pisma jak i „Zwią- 
zku“ będzie orzyanizowanie wszystkich warstw 
społeczeństwa, rozbudzanie w nich wspólnaśs 
ci celow i pielęgnow»'ne solidarności społe- 
cznej Do Zw:ąsku n:leżą juź następujące sto- 
warzyszema: „Stow. woźnych instytucji finan- 
sow ych“, „Przyjażń”, „Zjednoczenie kolejarzy”, 
„P lskie kółko kontuszowe”, „Katolickie sto- 
warzyszenie węgl.rzy*, „Katolickie Stuwarzy= 
szenie stróżów“ i „Kasa pogrzebowa“. Nadto 
w łenie Z iązku powstać ma w najbliższym 
czasie jeszcze stowarzyszeme doróżkarzy. 

Jako wydawca podpisuje „Wawel“ dr. Mie- 


Poczciwy, dobrze wykarmiony kapłan, 
którego twarz z trudem przybierała wyraz, 
sprzeczny z jej jowialnym układem, z zakłc 
p: taniem starał się wyszukać w pamięci takie 
zdanie, któreby naprowadziło chorego na drogę 
skruchy. W tej chwili czuł polegaiący na nim 
obowiązek i ten obowiązek wvdaw.ł mu się- 


niezmiernie ciężkim. Godzina była wczesną i: 


świt zaledwie srebrzył okna, pokryte fantasty- 
cznyui kwiatami z lodu. Przez zasłonę tych 
ksiatów zunne zielonkawe światło sączyło się: 
do pokoju, mięszając się na twarzach obe- 
enych z cieplejszym czerwonawym odblashiem 
zap lunej gromuicy. 

Ksiądz, przemówiwszy ostatni raz w tro-. 


chę zadyszanej wymowie, zamilkł. Cisza zapa- - 


nowała w pokoju, przerywana tylko rzężeniem. 
ciężkiego oddechu Hreczkiewicza. 
Ten ostatkiem sił przemówił jeszcze : 

— Za późno, księże... Trzeba było przyjść.. 
kiedyś... dawniej... muże wtedy... Ale dziś... 
ja nie wierzę... nie kocham... nie rozumiem... 
nie żałuię nie... za późno!.. 

Łapał chwilę wymykający się oddech. 

— Spowiadać się... nie mogę... nie wiem, 
eo to grzech... może grzeszyłem.. nie wiem... 
cóż ja powiem .. 


(Ciąg dalszy nastąpi.) 


NAUKI KROJU DAMSKIEGO 


najnowszą metodą. 


Lekcje wieczorowe (zbiorowe) 


30 kor, 
soby 4) kor. 


podłag miary wykonuje 


Lekcje svecjaln'e dla jedńej o. 


Formy spódnice, żakietów, bluzek. 
staników, p leryn it. p. 


„JANINA 


Rynek I. 33 I. p. obok 
pałacu Spiskiego. 


się gorąco- 


ni HE 


z A 


Nr 127 


czysław Na rtow ski, prezes i założyclel 
Zwiąsku. Biura Zwiazku i redakcja „Wawelu“ 


mieszczą Się przy ul. Karmelickiej L 4 I piętro. i 


— „RADA OPIEKUNCZA* KRAKUWSKA 
odbyła w sobotę walne grom. Zo sprawi Zda- 


nia tej nitzmiernie pożytecznej iustytucji za 
rok ubi gły wyjmujetny niektóre szczegóły 
Stowarzyszenie to liczyło w tym roku 780 


członków. Chociaż li* ba członków nis wie- 
le wzrosła od rku 1906, to jednak dziłaln: ść 
„Rady“ rozszerzyła ię Znacznie. Rada dv=po- 
mowała w ubiegłym roku dochodem 15.073 K. 
(a więc o 8.297 K. więcej odroku 1906), zczego 
na celo Towarzystwa wydano 11663 K. Za. 
pomóg t dzieliła Rada łącznie w kwoue 10 8 K. 
Znaczną część dochodów, aż 5348 koron « brò- 
ciła Rada na oułaty od sierot umieszczonych 
w Zakładach wychowawczych. 

Dzięx: inicjatywie i zabiegom pań ze Zwiazku 
Niewi st katolickich, Rada zajęła się nadal o- 
pieką nad dziewczętami uczęszczająceni do 
szkół miejskich, a nie mającemi dostatecznej 
opieki domowej. Na czele Sekcji prowedzacej 
ten dział pracy Tow. stoi p. Leopoldowa Ca- 
roxa. Jej staraniem urządzeny koncert przy- 
niósł dochodu 932 korony, które « brócóno na 
założenie ochrony wychowawczej dla dziewcząt 
szkolnych. 

Z inych prac Rady podnieść należy dzia- 
łalność sekcji IV., która przy pomocy rektora 
XX. Pijarów postarała się o urządzenie w Sle- 
mieniu zakładu wych 'waczego dla opuszczo- 
nych chłopców. Liczba wych 'wanków w tym 
z.kł dzie wynosi już 50, z których 14 jest u- 
mieszczonych na koszt Rady. W zakładcie ks. 
Siemaszki umi ścła sekcja 5 chłopców, w za- 
kładzie w Pawlikowicach 14 chłop ów, w o- 
chronkach Sió:tr Miłosierdzia w Krakowie 15 
dziewcząt K: szta utrzymania tych dzieci wynu- 
siły 10.000 koren. 

Z takim plonem pracy przyszedł Zarząd 
Rady opiekuńczej na walne zgromadzenie tego 
towarzystwa, które odbyło się w sebotę pod 
przew: dnictwem preze -a-prrzyden. sądu krajo- 
wego dra IL. Łakaszewskiego, przy udziale wi- 
ceprezesów: radcy apelacyjnego p. M. Szybal- 
skiego i prałata Ss. dra Cz. Wądoluego, oraz 
sekretarza dra Schwarzeuberg-Czerneg '. 

Pizy zagajeriu przewodiiczący zaznaczył, 
że w Galicji zne;duje się 51.000 dzieci bez o- 
pieki. Rada opiekuńcza podejmując orace w 
kierunku rczciągnięcia opeki nad tym le- 
gion-m nieszczęśliwych, Sp: tkała się nie- 
stety z obojętnością warstw szerszych, która 
dopiero teraz zaczyna ustępować. Zywsze zaję 
cie się opieką nad dziećmi wywołał dopiero 
kongres wiedeński,a naj większe poparcie przy- 
nieslo szlachetne serce Monarchy, który pra- 
gnie aby w r ku jubileuszowym Społeczeństwo 
zwróciło szczególną uwagę na zaniedbane dzie- 
ci Sejm uchwalił już na ten cel pół miliona 
koron, a jeżeli spełnione zostaną wnioski kra- 
kowskiej Rady opiekuńczej w tej mi rze, to o- 
tworzy się lepsza przyszł=sć i zabiegi Rady 
przyniosą piękny plon w niedalehi-j przyszłości 

Po odczytaniu protokołu z ostatniego Wal 
nego Zyromadzenia sprawozdanie roczne przy 
jęto do wiadomi ści, przyczem zgr madzenie 
hucznemi oklaskami pc dziękowało wiceprezeso- 
wi p. Szybalskiemu za jego gorliwość i pracę 
pełną poświęcenia dla celów Towarzystwa. 

Na wbiosuk czł -nka komisji kentrelującej 
p. St. Krupickiegn udzielono absolutorjum za- 
rządowi za czynności z roku ubiegłego. Nastę- 
SH pp. Wł Ch'dzicki, dr. St. Zgorzalewicz, 

ebalda Miinnichowa i M. Szybalski składali 
sprawuzdania z działalności poszczególnych 
Rad opiekuńczych. 

Zgromadzenie zakończył mecenas Bron. 
Ołearski, który odczytał wyczerpująco Opra- 
cowany referat o potrzebie założenia schroni- 
ska dla opuszczonych dzieci w okresie życia 
od urodzenia do łat siedmiu. Referat przyjęto 
oklaskami. 


— POLSKI ZWIĄZEK NARODOWY odbył 
wczoraj popołudniu I. walne zgromadzenie cz!on 
ków, na którem reprezentowanemi były wszystkię 
stowarzyszenia należące do Związku, a więc: 


GŁ©S NARODU z 16 marca 1908 


Przyjaźń krak., Kółko Kontuszowe, Stow. stró 
| żów katolickich, Sow. węglarzy, Zjednoczenie 
kolejarzy, Stow. woźnych insvytucji tmłanso 
| wych itd. Sala udekorowaną była sziandaram. i 

girlandam:, nadto umieszczono w niej) wielki. 

obraz przedstawiający królową Jadw' gę pędzla 
art. malarza p. Krzesza. Zgromadzenie poprze 
dzio poświęcen=e lokalu Związkowego, mó eszczą 
cego się przy ulicy Karmeą ekiej pod 1. 4, którego 
dokonał ks. Błonarow'cz, proboszcz parafii św. 

Szczepana wobec zebranych członków pań i za 

praszonych gośa : posłów ks. Szpondra i! Hanu 

siaka, prof. Straszewskiego, dra Aug. Sokołow 
skiego, adw. dra Gluz ńskiego i w. n. Po poświę 
ceniu przemawiaą: ks. Błonarowicz, ksh ppoe. 

Szponder i dr. Nartowsk:, wrezcie odczytauc 

lszereg listów gratulacyjnych, mędzy innym! 

ad hr. Dom nika Potockiego z Zatora, pos. Pete 
lenza itd. Zgromadzenie rozpoczęto cdezytaniem 
przez sekretarza p. Michalskiego history. powsta 
na Związku. Następnie dr. Nartowsk przedsta 
wił sprawozdanie kasowe, poczem przystąpiono 
do wyboru wydzłału. Prezesem wybrano jedno 
g'łośnie dra Mieczysława Nartowskiego, do wy 

działu zaś weszli: pp. Biskup St., Barwińsk!t A, 

dr. Głuziński T., L' put P., M. chalski W., hr Soko 
dowski A. ks. Kądzioła, r. dw Herold, Kusiak 

Jan, Kularsk J., Syc St., do kom. kontr pp Borut 

towicz St, Ślatowski WŁ. prof. Straszewski, za 

stępea ks. Sznonder. W końcu posiedzenia uchwa 

lono szereg wn'osków, które przekazano wydz a 
łowi do rozpatrzenia. 

Po zgromadz mu odbyła się uroczysta w'e- 
czornica, do której zasiedli wszyscy Łiorący 
ućział w posiedzeniu. także k: misarz pelicyi 
dr Len Tomasik obecny z urzędu i kilku 
włościan z B' nowic z naczelnikiem gminy p. 
Gepuchem. W czasie uczty przy suto zasta- 
wivonych stołach w/niesiono szereg serdecz 
nych toastów. które rozpoczął pr: £. StraSzew- 
ski, pijąc na cześć dra Nart wski: g ', jako pre- 
zesa Związku. Z kolei dr. Nartowski wzniósł 
toast na pomyślny rozwój ste arzyszena i na 
cześć członków, ks. pos. Szponder zdrowie 
pań, p. Br iński na cześć prezesowej pari 
drowej. Nartowskiej, ks. Szponder wzniósł kie- 
lich na czesć włościan. za co dziękując p 
Cepuch z Bronowice wychylił toast na jedność 
i zg dẹ. Prz: mawiał je-zcze dr. Nartowshi. 
który zaznaczywszy w serdecznych słowach 
gorący patrjotyzm komisarza dra T-'masika, 
wzniósł toast na jego cześć; w końcu zabrał 
głos jeden z gości p. Kubica, rzeźnik ioświad 
czył gotowość przystąpienia do Związku jak 
niemniej wspierać gẹ czynnie, Przemówienie 
to przyjęli zgromadzeni licznemi oklaskami. 

Wieczornica przeciągnęła się wsród weso- 
łej, towarzyskiej pr gawędki do późnego wie- 
czora. 

— Z TEATRU MIEJSKIEGO.  „Meleager., 
Wyspi.ńskiego wraz ze „Zgonein Barbary Ra 
dziwiłłówny* powtórzony będzie we wtorek i 
we czwartek. — Srodowe popularne przedsta- 
wienie przeznaczono dla dramatu Strindberga: 
„Ojciec“ 


Telegramy. 


ODROCZENIE SEJMU CHORWACKIEGu. 


ZAGRZEB. Posiedzenie Sejmu chorwackie- 
go rozpoczęło się o godzinie wpół do 11 przed 
południem. Galerje i sala obrad były przepeł- 
nione. Przed przejściem do porządku dzienne- 
go przedstawicieł rządu krajowego wręczył se- 
kretarzo wi pismo królewskie odraczające Sejm. 
Posłowie widzące to, podnieśli ogrąmną wrza- 
wę, a przewodniczący musiał przerwać posie- 
dzenie. Podczas przerwy posłowie postanowili 
dopuścić do odczytania reskryptu. Po podj ciu 
posiedzenia odczytano  reskrypt.  Wrzawa 
wszczęła sie na nowo. Wałano: Precz z obey- 
mi, precz z madziarami. Jesteśmy tu zebrani 


Str. 3 


i chcemy pracować. Gdv sekretarz począł od- 
czytywać potokał z posiedzenia pos. Persic wy- 
rwał mu go i podarł. Prezydent musiał pono- 
wnie przerwać posiedzenie. Pv sporzadzeniu 
nowego protokołu posiedzdnie zamknięto. 


O JĘZYK POLSKI w SZKOŁACH KRÓL POL. 


PETERSBURG. Wbrew przepowiedniom, 
komisja wniosków prawodawczych w Radzie 
państwa, nieznaczną większością głosów, posta: 
nowiła zaakceptować decyzję Dumy w sprawie 
nauki języka polskiego w seminarjach nauczy- 
cielskich Królestwie Polskiem. Mniejszość komi- 
sji oświadczyła, że będzie w Radzie państwa 
domagała się odrzucenia projektu. 

PETERSBURG W pierwszym departamen- 
cie senatu roztrząsane sprawę, jak należy ro- 
zumieó artykuł o wykładaniu historji i geografji 
w szkołach prywatnych w Królestwie Polskim. 
Idzie mianowicie o to, czy po rosyjsku powin- 
na być wykładana tylko historja i geografia 
Rosji, czy też historja i geografia powszechna. 
Z powodu różnicy zdań sprawę oddano do 0- 
pinji ministeryum oświaty. 


INTERPELACJE „PRAWDZIWYCH“ ROSJAN 


PETERSBURG. Skrajna prawica przygoto 
wuje mterpelację pod adresem rządu z powodu 
Kaukazu, oskarżając władze o bezczynność wzglę 
dem rewoluejon'stów tamtejszych. Przemiotem 
następnej nterpelacji ma być kwestja polska 
Jak krążą pogłoski, interpelacjami temi k.eruje 
niewielka grupa wptywowych osób, nie należą 
cych jednak do grona poselskiego. 


KONTRABANDA WOJENNA na MORZU 
CZARNEM 


KONSTANTYNOPOL. Obiegają pogłoski, 
że dwa okręiy tureckie, wiozące z Trebizondy 
znaczne zapasy wojenne do Erzerum, zostały 
zatrzymane przez statki wojenne rosyjskie pod 
zarzutem pogwałcenia umowy, zabraniającej 
przewozu materyałów woiennych przez wody 
należące do państwa rosyjskiego. 


RZEŹ ROBOTNIKÓW W CHILE. (í 


NOWY JORK. Z Iquique donoszą, że skut 
kiem rozruchów wywołanych w kopalnach sa 
letry przez robotników, domagających się gwał 
townie podwyższenka płacy, przyszło tam do 
krwawego starcia z wojskiem, przyczem wojsko 
użyło kartaczownie. Skutek był straszny rzekomo 
bowiem 2.500 robotników padło of arą strzałuw. 
(Przed kilku miesiącami donos liśmy już c po 
debnem starciu w tej samej miejscowości:. zgi 
nęło wówezas podobno do 400 robotników. Iqui 
qme jest stolicą prowincy: Taranacn Leży nad 
oceanem Spokojnym w pustyni pełnej soli. 
Miecztańców czy 16.000 n w "si r czbie wisln 
chińczyków. Port jego stanowi b:rdze wany 
punkt wywozu srebra i saletry z k palm, poi 
żonych o k lkadz'esiąt x:lometrów od miasta l 
połączonych z niem koleją. W kopalniach tych 


pracują przeważnie oudzoziemcy. Przyp ret ) 


BUDAPESZT. Na dzisiejszem posiedzeniu 
sejmu węgierskiego wniesiono interpelacvę w 
sprawie wczoraj-zych demonstracyi oraz w 
sprawie dekłaracyi br. Aehrenthala w delegacji 
austryvackiej. 


Wydawca 1 redaktor odpowiedzialny dr. Anton; 
Beaupre. Drukarnia „Głosu Narodu” w Krako 
wie. pod zarządem Stanisława Tomaszewskiego 


ASA] 


leca po niskich cenach 


Szczotki do włosów i sukiew, szczoteczki do zębów i paznokci, grzebienie do czesania, g zebyki i szpi'ki do 
włosów, perfumy, pudry, wody toaletowe i kolońskie, mydełka i t. d. Lalki, zabawki, gry towarzyskie, konie na biegunach po- 


c. Szczurkowski Kraków, GRODZKA 2. 


Str. 4 


Dwawózki „„resorach 


na parę i jeda: go k nin eras “ac 
uprzężą i wózki- na j-st do -przeda- 
nia. Wi dom: éé Pó wsie Zw eruy- 
nieckie T. Nawrocki, dom gminny 
w poducercu. »* 2:2 


zj || BE m 2. B= 
Miód patoka 
Czysty, kura yny sn |iwiększej gal 
pasieki wysyła Eug Biliń-k: w Zba- 
rażu, po 6 k. 5 sę. puszk-. Za czy- 
mtość ryczy Gig. P. dobne ogluszenia 
mniej. pas ek są n ep awdaiwa. 77 


Edwa-d Bocheński 
& Jan Warmuzek 
dawni +) 
Zygmunt Chila, 


Kra wcy Kraków 
Wielopaie . gbek 
glównej peezty. 
Zakład krawie- 
oki zaepatrzeny 
na segon waa 
terjały kraje we 
| zagrani ze 
Wykonanie ar 
bystyczn= wed. 
nujnewszyet. 

ġurnali angi l- 
skio , ceny me- 
aliwie naj uniej- 
sze Wypezy- 
eza równie tra 
ki i nngłoa; . Ze- 
mwena ma 

prewineje uska- 
tecznia Się za 
pemeeę smia!- 
tu hranisesdey 


D» wynajęcia 

rzy ulicy Stud: nckiej 1. ? (róg Po 
wala) n [II poteze. 3 Inb 2 po- 
koje, jeden eweatuálnie z 
mebl-mi i wiki-m od L5-g0 
kwietnia Wiadomośc tamże co 
dziennie między godziną 3—5 po- 
południu. 


Największa w kraju frma 


R.PAWŁOWSKI 


KRAKÓW, RYNEK L. 18. 


polvea awe saskw 

ʻo przez hafoiamie 

prac wa 6 kr» niegzie 
wypróbowane marp 
wy do szycia i do baf- 
tu, którym żadue imao 
lorównać nie mcp 
Niezrównune w op- 
eu | unu.ncignione w hafeie. Yẹ- 
dajcie conn ków. 


Zarząd leśny dókr Baraaów 


poszukuje praktykanta lub 
odleśniczego biegłego w pi- 


śmie i rachum 


ach. Do pos.dy tej przywiązana: 


jest pensja 820 kor, 16 koroy or- 
dynurji, 2 morgi pola j pasza dla 8 
ørtuk bydła. Pniskowe względne. 


Posada do objęcia od 1 kwietnia br. 
Od 1 korony 


Sukienki dziecinne 


od 3 koron 


Sakale damskie 


jmuje się do roboty: ullea 
wolska |. 20, olicyna popime- 
ena parter. 


CZYTELNIA 


Dzienników 
i © zasopism. 
6 Miketajska $1 piętro 
P przszło 170 pism! 


Polskich, francuskich, niemie- 
ekich, angielskich, włeskich, 
rosyjskich. 
otwarta od 8 z r. do 9-tej w. 


Wsłęp 20 kulerzy. 
Abonament. 


Miód patoka 


kuracyjny i deserowy z wlasnej ps 
sekt wysyla w D bę. pusakana P 
6 kor. opłacone, Ke. WI. Miki 

droboszcz, Kupczyńce, p. Danysów 


GŁOS 


INTERES 


rękawiczniczy. 
(stara firma) do Sprzedania, 
Poste restants A. S. Z. Lwów 


| mę 
| Pianino 
(palisand.) Meble -tyl 'we, Porcela 
na ora meble zwykie do sprzeda 
nin. 
Leopa'dyns Machkows:a 
ków, al. Szewska N.5 I p 


| Exstrazt orzesho wy 
do fa bowania siwych wł sów 
wynalazku Juliana Józefowicza perfumera, 


376 


Kra 


Jestto najlevszu roślinna farba, którą 
można w przeciągu [0 minut ufar- 
wać po-'wiałe ulosy 
na kolor czarny, brunatny, szary | blond. 
We Lwowie: u p. A aco ka, ' lisa 
Het uańsxu 4, n [zn. Jzhl., Hotel 
Europejski i n p. Piotra Mikolus: ha 
i Sp; w Krakowie: u Reima i Sp, 
Runek gł. liui A B,J HanakuiSp. 
droguerja Szewsky, Fr  * potha 
d oguerja Sianna., Cena flakonu 
3 kor., flakvniki próbhn- L.20 kor. 
Pr osylka i gł. ssład w Warszawie, 
Nowa Senatorska 2 (1382 


Potrzebna 

| 

| panna 
znajsea kraw'eczyznę damską. ta- 
kze d: nuwuki. Wialiomoś*: Krzyża 
L 18 II p. Wf 


" Najprzedniejszą 


Herbatę Gaylan 


66 
„Rangalla (Ceylon Tea 
rod własną marką o hr nog „PAL- 
MA“ import» :a 4 wprost z Ceylo- 
nu, a urzędownie chem. badaną po- 
cenie: 


Ne 1 opakow. czerw -złote 
K téu za 120 gr 
K 075 za 6215 gr 
Nr 2 opakow. flołk.- złote 
K 2 zn 120 gr 
K 065 za 62 !/, gr. 
przy odbiorze 1 klg. naraz, 
franko opakowanie i perte do 
każdej miejscowości Austro- 
Węgier — p leca 


A. HAWEBKA b Krakobie 


C. Ik. Dost. Dworu Austr. Weg. | król.Gracyi. 


Dia p.p. kupeów i kółek rolnierych 
odpowiedni opust. 


Tanie czesKit 


K. 960, leprze K. 
białe, puehowe, darte, Kor. 18, B4 
imieżne-biale, puck., darte, K. 83 

Wysyła ej latnie za pobraniem. 
Zwrot Tab wymiana dorwolono m 
awreotema porta. — Banedici Sasken 

Abes Mr. 384 Pilsen, Ouesky 


Pokój do wynajęcia 


każdego czasu nadająwy się dla pan- 


ny, w śródmieściu na drugiem pię- 
trze ad frontu z oalem ubrwymanie.m. 


Ą 


Bliższa wiadomośó w „lłosie Naro- 
du“ vod G. Z. 269 


Firma polska, 
bardzo ruchliwa i solidna, pe- 
szukuje wszędzie sumiennych. 
uczeiwych I sdolmy ok za- 

stępeów, 
ofisrając warunki nader ko- 
rzystne. Przedmioty pokupaw 
wszędzie, sprzedaż na spłaty. 
Stanowisko dla pp. zastępców 
bardze donośne. Doświadcze- 
nia nie potrzeba. Szczegóły 
bezpłatnie. Zgioszenia (epłatu 
jak w kraja) pod adresəm 
Sumienny 291 Poznań - Pusen 
posie restante. 


U 


279 


Nato: U 16 mur 'a 


DRZEWO 
bukowe, opałuwe dv sprzeda- 
nia z dostawą do stacyi Osis 
lec (około 150 m5) bliższa wia 
domuść: Józef Swistek, Jn- 
Szczyn, n M kòw. 375 
garzas pasieki Ant. Kraiń= 

skiego w Jozierzanach ad 
Borszczów wvsyła 5-kilowych vla- 


;Szankach, wszystko opłatuie, praw- 


r cze NN a e. a n e o a 


dziwy miód lipcowy w eenie 6 kor. 
50 hal, a wyborny miód li owy w 
cenie 7 kcr. Wygvla riwnleż io- 
dy pitna», wyszezególn one na kilku 
wystanach a to st łowy kasztelań- 
ski, królewski « miody p'tne owo- 
cowe jak B rówczaz Maliniuk, De- 
reuiuk, Wiśniuk, Win zroniak, Oży- 
niak i t. d. w 5-ciok'lowych bla- 
szunkach, wszystko opłamio w cə 
nach od 6 xor. 40 hal. do 6 k. 80h. 
euniki na żądanie franko. 170 


IEDYNA W Kraji! r 
FABRYKA PASÓW 


UP RBAJUŁOWYrh 


Ignacego % urm 


Ńrnsowie Mm ussfil ar: 


CP EW JE WNECTW GM 
Mieszkanie 


przy starszej osobie dia in'elig'a 
tnej pani od I-go marca. Karm -li 
eka 15 par er ua le 'o4d ngie drawi 
wiadoimość od 3-ciej do 6-tej. 


gA ANAE 
4 szczędność © © © 
m O  przedewszystkiem © 


za kupony na koron 50) 
daje 2 procent rabatu „oj 
4 po odtrąceniu cukru mą- 
XI Ki i soli 


handel poł firmą 


wojciech Diszonski 
41 


4 w KRAKOWIE 


Mały Rynek, róg ul. Szpitalnej 


MYRYWY HI. fi 
2 pokoje 


frontowe przy ul. Starowiślnej L 19 
na parterze do wynajęcia od 1-go 
kwietnia do 1 so lipca. Wiadomosć 
w sklevie K. Ma'kusa ul Szpitalna 
od 12—1 1 od 7—8 weczór. 


Biuro Towarz. prawnej ochrony 
podatników 


przeniesione zostało 4 dniem 1 gru- 
duia b. r. na 


m. Jagiellońską I. 9 


naprzecie Re l kev „Saw, Reformy, 


E [a 
` N 
MAŁZENSTWO. 
Mlody, przy 'tojny, :ntel gentny ezlo- 
wiek z prawami prugni” w 6o- 
lach poważnych zawrzeć znajomość 
z panną mlodą od (18—22) la przy- 
st jng, skromną, iuteligeataą i nieee 
posuzną. Ress trakcnja na serya 
Fotografia pożądnca. Na anouimy 
nie odpowiada sią. Adregować pro- 
szę do Adm n Glos Nar du" pod 
„PRAWNIK“. (Peśred. w: klaczene.) 


Agenci miejscowi 


losy na częściowe miesięczne spla 
ty zostaną dla Sstarugo ŁenomowE- 
nego uustr. domu bankowego za 
wysoką prowizją przyjęci. 


Oferty pod „Ankor“ 67775 
do M. Dukes, Nachi., Wien I. Woll- 
zolle 9. 2%4. 


poszukuje się zdolnego 
1 rzutkiego czeladnika intreli- 
gatorskiege, na posadę poniekąć 
sameistną na prewincyi. 
Płaca normalna nadte pre- 
cent od dochodu. A 
Zgłoszenia do Administracya 
„Głosu Narodu“ pod „Introk- 
gator" sea 
Zglnął plesn. 
sznrny rabler z marką lwowską 
1907. Znałazca otrzyma nagrodę u' 
Merji Dębekiej Ryn. Klepareki 9 


aJU DP. 


[GIGIGIOISY81616) » O9 II OOOO OOG 
Sardynki francuskie, homary;, 


K awior;, 
Sandacze i Łososie rzeczne 


poleca 


HALA RYBNA 


STAMSŁA WA MARKIEWICZA 


Kraków, Maty Rynek. 
OOOO: D929 WJODOG»»OJO0Q 


m m u 


ih Ditmar 


„ Kralów, Rynek 13. poleca 
= obok lamp i Świeczn'ków elektrycznych 


świeżo założony 
skład porcelany i szkła stołowego. 


Wybór wielki. — (eny przystępne. 
ZEROWY 


Fluid Kwizdy 


Znak wąż. — Fluid dla turystów. 
Z uawna znane, ur Mniyczne wce'auie celesa 
wzmocnienia ścięzien i m ęśni. Prze turystów, 
rowerzystów i jeźdców ze sknt: iem sto- 
suwan do wzmocnienia i odzyskania 
z powrotem sprężytści po więksa,ch 


y ieozsąc!. 
Cona | faszki K 2% 'o faszki K. 126, 
Fluid wizdy ,rawd.iuy do uab,oła 
w apu kach. — Tiustr. ka alo.i darme 
i oplate. 
Skład główny: Franz Joh. Kwizda 
c.k. Bus r. Wg., kr. ram. i k-. bulg 
lustawea Dworów Aptekarz obwodowy, 
Korneuburg bel Wien. (6:3 


COZZA Z ZZOZ TEZĄ 
4 = (i a= 
£ i , s b, 
. "I s | A a! 
- >. R SETOR ba 
j : ma Ą 


DNIACH ù AMERYKI. 


Kanady, Argentyny i Brazylji. 


Żądać pouczenia. — Korespondentka wystarcsy. 


Falcz & Comp. 
HAMRURG, RABOIREN 30 g. m. 
Korespondencya we wszystkich językach. 


Mydło z mleka liliowego 
ze znakiem konika 


Army Borgmann & Co. Dresden u. Tetaohena/R. 
est 1 zostaje wedle codzień wp/ywających unanać najskutwoaniej- 
jse z wawystkieh mydeł leczniczych praeciw piegom, tadaień dla 
uzyskania i gachowania dolikatnej, miękkiej akóry | różowej cery. 


Do nabycia po 80 hal. we wszystkich aptoksch, skladach aptecz- 
nych, bandlach perfam, mydeł i a fzynyerów. 


REDEN) O èųŤų 


ca mi zmywa 


